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  Dominika Kozłowska


  Ostatni intelektualista XX wieku To historia omiłości,


  ZMARŁY PRZED ROKIEM ZYGMUNT BAUMAN BYŁ JEDNYM zostatnich wielkich polskich intelektualistów XX w. W jego biografii odnaleźć można szereg napięć charakterystycznych dla generacji, która na świat przyszła wII RP, dojrzewała wczasie II wojny światowej, apierwsze dorosłe wybory podejmowała wokresie stalinizmu. Bauman urodzony wrodzinie polskich Żydów okupację hitlerowską przeżył dzięki ucieczce do ZSRR. W wieku 19 lat wstąpił do 1. Armii Wojska Polskiego. Brał udział wbitwie oKołobrzeg oraz wbitwie oBerlin. W latach 1945–1953 pełnił funkcję oficera polityczno-wychowawczego. Służbę wojskową łączył ze studiami na Uniwersytecie Warszawskim, gdzie zczasem stał się ważną postacią wśrodowisku socjologicznym. W późnych latach 60. wwyniku antysemickiej nagonki on ijego rodzina zdecydowali się na wyjazd do Izraela, apotem do Wielkiej Brytanii. Nawet wtym encyklopedycznym skrócie widać, że jego życie odzwierciedla złożoną polsko-żydowską historię XX w.


  W Wydawnictwie Znak pod koniec lat 80. ukazały się przejmujące wspomnienia zgetta warszawskiego żony Zygmunta, Janiny. Była to dla mnie osobiście ważna książka oZagładzie, która zczasem skierowała moje zainteresowania na prace autora Szans etyki wzglobalizowanym świecie (jednej zdwóch – obok Wolności – książek Baumana opublikowanych wnaszym wydawnictwie), co później przełożyło się na współpracę znim na łamach miesięcznika. Drukowaliśmy jego teksty orynku, pracy, złu, akilka miesięcy przed śmiercią – omicie Pigmaliona ipięknie. Fakt, że odkrywaliśmy go dzięki wojennym wspomnieniom żony, pozwala dostrzec, że po wyjeździe zkraju w1968 r. Bauman był przez dwie dekady zupełnie nieobecny wpolskim życiu intelektualnym.


  Nie tylko więc biografia Baumana była uwikłana whistorię, ale również recepcja jego książek. Stał się popularny wPolsce już jako światowej sławy intelektualista, uznany za herolda postmodernizmu. Umykało nam nad Wisłą, że był również krytykiem współczesności, który zwielką przenikliwością naświetlał ciemne strony „płynnego” kapitalizmu, problemy wykluczonych imarginalizowanych. Zachowując wrażliwość na losy jednostki, odsłaniał strukturalne podłoże ekonomicznych nierówności. Ten motyw jego twórczości wydaje się dziś – niestety – niezmiennie aktualny.


  Odejście Zygmunta Baumana to symboliczny koniec pewnej epoki, wktórej biografie wielu wybitnych postaci stworzyły skomplikowany itrudny do oceny splot. Na łamach miesięcznika pytaliśmy już oideowe wybory Leszka Kołakowskiego, Czesława Miłosza iinnych wybitnych twórców polskiej nauki ikultury. Pytań tych nie da się uniknąć też przy Baumanie – wobec którego powracały wostatnich latach oskarżenia osłużbę wstrukturach komunistycznego wojska, azwłaszcza obrak rozliczenia zprzeszłością. W numerze próbujemy opisać izrozumieć fakty zokresu powojennego wkontekście całego życia socjologa ijego późniejszych wyjaśnień. Przyglądamy się też wraz zwybitnymi postaciami życia intelektualnego zPolski ize świata (m.in. ztłumaczką książek Baumana iznakomitą badaczką relacji polsko-żydowskich Joanną Tokarską-Bakir czy słynnym amerykańskim socjologiem Richardem Sennettem) mocnym isłabym stronom teoretyzowania Baumana. Jego biografia imyśl to wyzwanie, zktórym musi się zmierzyć każdy, kto wtwórczy sposób chce czerpać zpolskiej tradycji iją rozwijać.
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  Zygmunt Bauman na Uniwersytecie Warszawskim, 1963 r.

  fot. Janusz Sobolewski/Forum

  


  Temat Miesiąca

  


  Życie idzieło


  Zygmunt Bauman to najczęściej cytowany polski humanista ostatnich lat. Był znany na całym świecie ze względu na prace ozwiązkach nowoczesności iZagłady, „płynności” naszej epoki, globalizacji inowych wykluczonych. W Polsce jego nazwisko pojawia się jednak częściej wkontekście pytań opowojenną przeszłość. W pierwszą rocznicę śmierci chcemy się przyjrzeć, jakie lekcje niosą biografia idzieło polskiego socjologa.

  

  Z czego wynikało komunistyczne zaangażowanie Zygmunta Baumana? Dlaczego do końca życia pozostał człowiekiem lewicy? Skąd wzięła się międzynarodowa popularność Baumana? Co wjego dziedzictwie pozostaje dziś aktualne?


  Wszystkie

  życia Zygmunta

  Baumana


  MATEUSZ BURZYK, MICHAŁ JĘDRZEJEK


  W długim, ponad 90-letnim życiu Zygmunta Baumana skupiają się jak wsoczewce newralgiczne epizody zpolskiej historii: narodowościowe napięcia II RP, traumy okupacji, zaangażowanie intelektualistów wbudowę demokracji ludowej, rozczarowanie komunizmem, przymusowe emigracje itrudne rozliczenia zprzeszłością


  PRZYPADEK A WOLNY WYBÓR – to tradycyjne napięcie mocno wybrzmiało wżyciu Zygmunta Baumana. Losowe okoliczności decydowały nie raz, że musiał zaczynać wszystko od nowa. Porównywał się wówczas do bohatera filmu Przypadek Krzysztofa Kieślowskiego. Dostrzegał, że wżyciu często zdarzają się sytuacje, których się ani nie planowało, ani nie pragnęło, aktóre mają dla nas najpoważniejsze konsekwencje. Próbował wśród nich nawigować, kierując się moralnymi przekonaniami nabytymi wmłodości, którym pozostawał – mimo wszystkich zmian – wierny przez całe swoje życie. Chciał sprzeciwiać się upokorzeniu, pozostać wrażliwym na piękno. Czasem owe szlachetne przekonania prowadziły go na manowce, np. do służby wojskowej wczasach stalinizmu; czasem pozwalały upominać się oludzi wyrzuconych za burtę globalnego kapitalizmu. Trudno dziś rozstrzygnąć, czy wgruncie rzeczy Zygmuntów Baumanów było wielu, różnych, oddzielonych od siebie, jak na fotografiach, gdzie wtwarzy młodego oficera nie tak łatwo odnaleźć rysy starego mędrca, czy może biegła jednak przez całe życie Baumana jakaś linia ciągła, która łączyła wszystko wspójną całość. Z pewnością jego losy są jeszcze jedną wariacją na temat dwóch wielkich procesów XX-wiecznej historii: komunistycznego zaangażowania intelektualistów iich późniejszych rozliczeń zprzeszłością oraz dokonujących się na tle narodowościowym aktów podziałów iwykluczeń, poczucia obcości iwymuszonych migracji. Cała trudność leży wtym, by zaakceptować fakt, że autor Płynnej nowoczesności odegrał wtej historii różne role: był jej świadkiem, uczestnikiem iofiarą.


  Młodość: czas nierówności iwojny


  ZYGMUNT BAUMAN URODZIŁ SIĘ 19 LISTOPADA 1925 R. W POZNANIU. Był to okres pełen niepokojów, bo mniej więcej wtym samym czasie Adolf Hitler opublikował Mein Kempf, aBenito Mussolini przygotowywał ustawy, które legalizowały przejęcie przez niego władzy we Włoszech. W Polsce wielkimi krokami zbliżał się zaś zamach majowy, wefekcie którego gwarantem porządku ustrojowego stał się marszałek Józef Piłsudski.


  To kontekst polityczny, bo osamym dzieciństwie Baumana nie wiadomo za wiele. Jako 88-latek socjolog wspominał: „Moja młodość nie była łatwa. Miałem bardzo kochających rodziców, to prawda, ale byliśmy ubodzy. Tata nawet ztego powodu próbował popełnić samobójstwo. To, że byłem Żydem, też nie dodawało uroku”. Ojciec Maurycy był księgowym, ale nie wiodło mu się winteresach, często pozostawał bez pracy. Z zapisków pierwszej żony Zygmunta Janiny Bauman dowiadujemy się: „Kiepsko im się powodziło iw domu czasem nie byłoby co jeść, gdyby nie energia ipomysłowość matki”. Siedzenie przy niej podczas odrabiania lekcji skutkowało, po pierwsze, tym, że opanował sztukę gotowania, apo drugie, że zwyczajnie utył – jak przyznawał: kosztował ipuchnął. „A poza tym – dodawał – nie używałem żadnych sportów, ato ztej przyczyny, że nie śmiałbym wyjść na boisko, bo gdybym nawet wyszedł, to nie ja bym kopał piłkę, ale mnie by kopano. I to nie tylko dlatego, że byłem grubasem, ale również Żydem. Jedynym na Jeżycach”. W szkole panowało getto ławkowe, był napiętnowany, niejednokrotnie bity. Nie przeszkadzało mu to jednak być prymusem.


  Gdy wybuchła wojna, uciekał przed Niemcami na Wschód (do pociągu wsiadł zrodzicami 2 września 1939 r.), trafiając wgłąb Związku Radzieckiego: „Przez kilka lat żył wstrasznych warunkach to wtym, to winnym miasteczku na głuchej prowincji. Poznał tam prawdziwy głód” – wspominała żona. Pomagał na pewno fakt, że matka pracowała jako kucharka wrobotniczej kantynie imogła do- karmiać męża isyna. Jedynym plusem, że wylądował wmiejscu tak odległym, był fakt, że nie sięgały tam wszystkie rozporządzenia sowietów: „Szczęśliwym trafem (sic!) – wspominał – rzuciła mnie wojna wtajgę rosyjską tak głuchą, że nie docierały tam nawet kolejne spisy literatury na przemiał skazanej”. Ocalały więc księgozbiory zlat 20. i30. XX w. idzięki temu dorastający Zygmunt mógł pochłaniać klasykę literatury. Szkołę średnią skończył zwyróżnieniem wwieku lat 16. Chciał być kosmologiem lub kosmonautą, „[b]adać, zrozumieć, jak to wszystko powstało, skąd się wzięło”. Zaczął więc studiować fizykę wmieście Gorki (dziś Niżny Nowogród), ale musiał przerwać studia, gdyż nie uzyskał prawa pobytu wtym mieście. Po ukończeniu 18. roku życia został wzięty do wojska iskierowany do służby wmoskiewskiej milicji, anastępnie zgłosił się do powstającej wZSRR armii polskiej. To wówczas, „w miasteczku pod Charkowem, gdzie formowała się 4. Dywizja Piechoty”, po raz pierwszy został zaakceptowany wgrupie, wczym nie przeszkadzało żydowskie pochodzenie. Od Janiny Bauman dowiadujemy się: „Przeszkolono go ijako artylerzystę wrandze młodszego oficera posłano na front. Wiosną 1945 roku odniósł ranę wbitwie oKołobrzeg, ale szybko wydobrzał izdążył wziąć udział wzdobywaniu Berlina. Otrzymał kilka orderów iawansował do rangi kapitana”. W chwili zakończenia wojny nie miał jeszcze 20 lat.
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  CYKL: POD NISKIM NIEBEM – O KULTURZE HOLANDII


  Prezentujemy tu fascynujący świat XVII-wiecznej Holandii: jej obyczajów, dzieł sztuki iprzedmiotów codziennego użytku. O niderlandzkim niebie – „niskim tak, że zda się wkanał wpaść” – śpiewał Jacques Brel.
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